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dzia wyrzucaiącego, i inne do podobnego za­
miaru ściągające się okoliczności. 

IX. 

H Y D R O S T A T Y K A c r y l i N A U K A 
o C I Ę Ż h O Ś C T i R Ó W N O W A D Z E 

P Ł Y N Ó W . 

4c). Nazywamy płynem ciało, które mało mając 
spoyności pomiędzy swoiemi częściami, łacno 
się rozdziela i choćby naymnieyszemu parciu 
ustępuje. Jest to stan ciał w którym siła at-
trakcyi osłabiona iest mocą rozpychającą u -
ki-ytego cieplika; o czem na swojem miescu 
powiemy; tu tylko wiedzieć należy że cząstki 
ciał p ł y n n y c h podlegaiąc sile ciężkości, r ó -

' wnie iak i ciała zsiadłe, cięźkiemi b y d ź mu­
szą. Spokoyność cząstek jiłynu x v naczyniu 
znaydującego się, dowodzi źo ciężar części 
wyższych , utrzymywany jest odporem części 
n iższych , niemoźna tedy uważać jakby one 
były bezciężkie , owszem, parcie płynu w na­
czyniu znaydującego się na iego podstawę, 
zawsze jest proporcyonalno massie, i w tym 
względzie nieróżni się od ciał zsiadłych. Lecz 
wszystkie części które składaią ciało zsiadłe 
są tak ściśle spoione z sobą, iż można uwa­
żać jakby jedną i tąż samą były całością, a 
ich usiłowanie zbiega się do jednego punktu 
k t ó r y środkiem ciężkości się. nazywa (43) Ina-
eaey się rzecz ma z płynami. Wszystkie ich 



części *ą uiezależące jedne od drugioji, mało 
mając przylgnicnia, łacno ustępują parciu 
stąd wypada że ciśnienie jednćy nie zależy od 
drugicy. Prócz tego ciała zsiadłe p rą tylko 
w kierunku zwyczaynyin siły ciężkości , to jest 
z góry na dół; płyny zaś prą równą na wszy­
stkie strony. Rurka w obu końcach otwarta 
kiedy się zanurza w wodzie, woda w nią ws lę-
puie do teyże samćy wysokości jak jest płyn 
w naczyniu, czem się dowodzi że parcie p ł y ­
nów jest w kierunku przeciwnym ciężkości, 
bo idzie z dołu do góry. Dno w naczyniach 
utrzymuie ciężar całkowity płynu w nim 
znayduiącego s ię ; atu iest-parcie z góry na 
dół. Rurka pod kątem prostym zachylona, 
gdy jedno jey ramie jest w kierunku piono­
wym , wypełnia się i w drugiey swey części 
poziomey, kiedy płyi iem nalewamy ramie 
pierwsze, czem się okazuje parcie na boki; 
słowem parcie płynów rozchodzi się równo 
na wszystkie strony, a przeto powierzchnia ich 
zawsze się odnosi do jedney i teyże saniey 
poziomey. 

Ztąd wynika, żo, jakikolwiek jest kształt na­
czynia, parcie jego na dno zależe.ć będzie od 
wysokości plymi w tym naczyniu zawartego; 
bez względu na szerokość górną samego na­
czynia, i wieloczyn podstawy przez wysokość 
naczynia wskaże masse płynu na dno p r ą c e ­
go. Parcie na boki naczynia zależeć takoż 



będzie od powierzchni ściany hoczney i od 
odległości różnych ;ey punktów podług kie­
runku pionowego od poziomu płynu. Ztąd 
np: stosuiąc to do Sześciennego doskonale na­
czynia ; wypada: żc , na każdy bok połowa . 
tylko prze tey ma/sy plyrra, iaka prze na 
podstawę. Na tym samym początku łatwo iest 
wyrachować parcie na płaszczyznę poehiłą, 
a ta będzie równa płaszczyźnie, pomuożouey 
przez sumnię prostopadłych poprowadzonych, 
od każdego punktu płaszczyzny do powierzch­
ni p ł y n u , albo zamiast tych wszyslkich pro­
stopadłych można wziąść odległość środka .iiy 
ciężkości od powierzchni , poziomey płynu. 

Ponieważ parcie płynu na podstawę równa, 
się wysokości lego płynu przez podstawę, wy­
kładamy przyczynę, dla czego w rurkach wy 
chylonych, iakiegokolwick' bądź kształtu, a 
komunikujących się z sobą , p ł y n , w obu, 
lub gdy ich więcey iest ruzein; we wszystkich 
podnosi s ię , do teyże samey wysokości : ztąd 
zasadza się cała sztuka, przeprowadzenia pły­
nów za pomocą rur podziemnych, wnayo-
dlegleysze miesca; byleby sadzawka lub zrzodło 
cokolwiek wyżey od miesca, na które się płyn 
doprowadza, leżało- i bez przerwy rurami z 
mieyseein się dauem łączyło. Sztuka, na wła­
sności parciu płynów na wszystkie strony za­
sadzająca się- a która iiiebędąc s tarożytnym 
znaiomu1, wielkiego częstokroć nakładu, na 



przeprowadzenie z iednego miesca na drugie 
wody była przyczyną. 

Ciała te płynne tak iak i zsiadłe nie są tcyze 
samey gęstości, a przeto nie są równie ciężkie. 
Merkuryusz np: iest i4 razy cięższy od wody 
więc pod tąż samą objętością 14 razy1 większą, 
ma massę czyli i4 razy iest gęstszy. Dwa 
przeto naczynia r ó w n e , napełnione dwoma 
różnorodnemi płynami , niemogą bydź równo 
naciskane, chyba że wysokości płynów zaeho-
wuią 'stosunek odwrotny z ich gęstością i na­
wzajem, — Dla tego merkuryusz nalany do 
rurki zakrzywioney, równie w obu ramionach 
stoi wysoko; przeciwnie zaś , ieżeli do iedne­
go ramienia wleiemy wodę Merkuryusz w dru­
gim tyle tylko się podniesie aby stosunek gę ­
stości merkuryuszu odpowiadał stosunkowi od­
wrotnemu wysokości wody. 

O KAPILARNOŚCI C t A Ł> 

Przez kapilarność rozumie się ta własność w 
ciałach , że Jjędąc zanurzone w rozciekach po­
dnoszą ie albo zniżaią nad poziom ich w na­
czyniu. I tak tałelka szklarnia zanurzona pio­
nowo w wodzie lub innym płynie k tó ry lgnie 
do niey, podnosi go z iedney i z drugiey stroj­
ny, w kształcie wykrzywionych powierzchni, 
tern wyżey im siła attrakcyi pomiędzy cząstka­
mi płynu iest mnieysza; a pomiędzy płynem 
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i lafelką większa: z tego to wzaiemnego pocią­
gania się łacno .się tłumaczy zdarzenie dla cze-

( go to ciała rozpuszczaiącc s ię , coraz bardziey 
zatapiaią się w rozciekach. 

« ) Jeżeli dwie tafelki zanurzemy i przybli-
Źemy tak do siebie iżby to zbliżenie (przecho­
dziło promień attrakcyi, natenczas płyn coraz 
w y ż ć y j p o między niemi podnosić się będzie, i 
sformuie krzywość w kształcie leyka czyli, h i -
perboły; nakoniec tafelki przeszedłszy znacznie 
ten p r o m i e ń , siłą Avzajemnego pociągania się 
i siłą attrakcyi p ł y n u , co je na około otacza, 
przylgną do siebie; z t ą d to wykładamy przy­
c z y n ę dla czego dwie kulki puszczone na wo­
d ę , przybl iżywszy się do siebie biegną dla po­
łączenia się wzaiemnego: lub dlaczego kry­
ształy, twor-zące się w danym rozcieku, zbiega­
ją się i kupią w jedne bryłkę i t. d. 

b) Tężeli zamiast dwóch tafelek .nżyiemy 
rurki, podniesienie się rozcieku znacznie za­
chowa stosunek odwrotny z średnicą ; gdyż 
siła attrakcyi kołowego wewnątrz p ierśc ionka, 
znacznie się powiększy; powiększenie jednak 
to nie zrobi jedney i teyże saniey Wysokości 
w rożnych p ł y n a c h ; gdyż to zależeć będzie 
od wzaiemnego na siebie działania, i tak kie­
dy woda podnosi się jak i . kwas siarczany po­
dniesie się na o, 4. Alkohol na o, 3Q. Eter siar­
czany o, 33. Na tymże samym początku wy­
kładamy przyczynę czemu soki pożywne wstę­
pują aż do wierzchołków roślin czemu kuot 
ciągle się napaja ciałem walnem i t. d. 
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c) Do porównania siły spoyności w różnych 
rnzciekach, możjiahy wyciągnąć niejakieś pra-
wo, z wieloczynów powsiaiąey cli z gatunko-
wey ciężkości ,i wysokości płynów do jakiey 
się w daney i lej-że samey rurce się podnoszą. 
I lak na wodę wypada, że spoyność jest jak 
l . na kwas siarczany jak o, 7. na Alkohol o, ii 
na Kter siarczany o. 2. 

4) 'Wysokość podniesienia się płynu może 
bydź powiększona przez podwyższenie tempe­
ratury; bo tym sposobem s p o y n o ś ć po między 
cząstkami płynu się osłabia, a zatem ciężkość 
ich pomnieysza, więc działanie rurki na płyn 
lżeyszy, jesW mocnieysze. 

e) Ilość poduiesioney nad poziom wody, 
ponieważ utrzymuje się mocą attrakcyi, wykła­
damy tedy przyczynę d!a czego rurka w kształ­

ćcie smoczka wykrzywiona, jeżeli końcem ra­
mienia przez k tóry płyn wypływa meprzeeho-
dzi i nie zniża się o tyle nad poziom płynu w 
naczyniu zawartego; jaka jest wysokość wstę-
puiącego p ł y n u , płyn dla tarcia i attrakcyi 
wylewać się niebędzie. 

54. Gdy tafla szklarnia zanurzona będzie w p ł y n i e 
k tóry nie lgnie do niey np: w merkuryuszu, 
wtedy ów rozciek przy tafli zniży się nad pła­
szczyznę poziomu płynu w naczyniu: tak że 
Z obu stron taili sformuie' dwie wypukłe w 
kszlałcie do siebie podobne krzywości . Zni ­
żenie się ich będzie nadmiarem siły attrakcyi, 

pe 



po między cząstkami tego płynu a attrakcyą 
iaielki, z tąd wykładamy przyczynę dla czego 
tafelka wypychana przez płyn będzie, dla cze­
go sole które tracą w powietrzu swoię wódę 
krystal l iczną, krystalizuią się na powierzchni 
Wody i t. p. 

j) Dwie tafelki zanurzone, jeżeli ich zbli­
żenie się przechodzi promień kapilarności, 
sprawuią iż coraz bardziey płyn nad poziom 
zniżać się będzie, i dwie tafelki siłą własuey 
allrakcyi zeydą się z sobą, a to znowu nam 
tłórnaczy, dla czego metale stopione w tyglu, 
w środku się podeymuią kiedy po brzegach 
są z a p a d ł e c z e m u dwie kulki przyciągaią się, 
puszczone po płynie k t ó r y do nich nie lgnie, 
ałho odpychaią się, kiedy do jedney z nich 
lgnie , a do drugiey iiieprzylega. 

g) Rurka włosowa zanurzona w takowym 
rozcleku, zniża go nad poziom, zniżenie, to, 
tein będzie nniiey znaczne, im temperatura 
płynu będzie wyższa, bo to osłabia wzajemną 
jego cząstek attrakcyą; większa zaś ; kiedy 
atlrakcya pomiędzy cząstkami płynu jest wię-
i.sza. Zniżenie się to, zachowuie stosunek 
odwrotny z średnicą ru»"ki, i możnaby sto->-
pme< spoyności płynów tego rodzaju wyrazić 
wieloczynćiu z ciężkości gatunkowey przez 
wysokość zniżenia się. T a wykładamy przy­
c z y n ę dla czego płyn nie przechodzi przez 
(>oiy cedzidła do którego nielgnic, chyba Wten-, 
czas tylko, kiedy naciskanie się powiększy, 

4. 



liad promień kupilarności rurki, któreyby śre­
dnica była równa porom cedzidła. Dla czego 
przez, rurkę zakrzywioną merkuryusz się nie-
wylewa aż chyba punki zniżenia się rurki 
przeydzie promień kapilarnośei. 

O IłÓirSGWADZE CIAŁ VŁ\1VAIĄC\CH 

i ZANlIt/.ONlCH. 

55. Slosuuek massy do objętości wyraża gęstość 
ciał: (b) ta jeżeli w całćy rozciągłości ciała 
jest jednakowa, takowe ciało jest jednorodne , 
różnorodne zaś; kiedy gęstość tegoż samego ciała 
jeslróżna. Slosuuek ciężaru ciała do jego objęto­
ści stanowi w ciałach iięilość icli gatuhiową: w 
dwóch przeto ciałach kiedy ich objętości sąj 

. r ó w n e ; ciężkości ich gatunkowe są jak cięża­
ry. Ciała, większego ciężaru więcey maią 
massy, a zatem są gęstsze, więc i ciężkości ga­
tunkowe są jak gęstości. 

56. Ciało stałe zanurzone wpłynie doświadcza na­
ciskania ze wszystkich s l róu ; i to naciskanie 
jest w stosunku wysokości płynu nad , nim 
znayduiącego się. (49) Wysokość ta płynu, u-
ważaiąc różne strony ciału zanurzonego ,• nie 
jest jednakowa: bo powierzchnia górna do­
świadcza tylko parcia , od słupa wysokiego na 
odległość ley powierzchni od poziomu p ł y n u : 
dolna zaś zaymuie oprócz ley odległości ca­
łą wysokość zanurzonego ciała: a przeto par­
cie płynu z dołu do góry, jest większe całą 
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różnicą słupa wysokiego, od słupa do które­
go dodana jest. obiętość p łynu , w y r ó w n y w a -
iąca obięLości ciała zanurzonego: tą tedy r ó ­
żnicą dźwigane jest ciało od płynu pod nim 
będącego, a żalem tyleż w nim wyniszczy z 
własnego jego ciężaru. Zląd, przychodzimy do 
tego poslrzeżeuia, że ciało zanurzone w ply-
nie danym tyle traci.zswoiego ciężaru ilejśro-
dek wypchnięty przez jego wazy. Parcie bo­
wiem na boki ponieważ ze wszystkich stron 
jest ruWae i przeciwne, znosi się wzaiemiiir , 
a zatem nic przeciwko ciężarowi zanurzonego 
ciała niedziała. Powtóie; że: dwa ciała tey-
że samóy massy a nieiednakowey obiętości tra-

.j ,fc'n cjsęść swoiego ciężaru w stosunku obięto­
ści. Potr&ec.ie. Ciało zanurzone w środkach 
rożuey gęstości, traci ze swego ciężaru stoso­
wnie do wagi wypchniętego płynu. Poccwar-

\,,ie.. Ze ciało cięższe od p łynu , różnicą ,tylko 
swego Ciężaru spada na dół. —• Popiątei pia­
ło-lżeysze jak jest płyn W któi-ym się zanurza 
będzie pływać po powierzchni płynu, tyle 
lyJko w nim zanurzone, aby objętość wy­
pchniętego p ł y n u wyrównała całkowitemu 
• 'ula.ciężarowi; bo tu dla uczynienia równo­
wagi, potrzeba, aby objętość pfy n u W s i 

miała do objętości ciała; jak ciężkość galmi-
Y.vkowa ciała^ do ciężkości gatunkowey płynu. 

. i-jkJ)Ja$onieclur.cialo leyże suinóy ciężkości galuu-
• en -fcowey, w jakimkolwiek .-iniescu w p ł y n i e za-



nurzone, będzie w spoczynku, gdyż zawsze 
siła na dół i do góry go pędząca będzie 
taż sama. 

O SPOSOBIE WYZNACZENIA CIĘŻKOŚCI 

O ATU N KOTY BY CIAŁ. 

Ciężkość gatunkowa ciał, wyraża się przes 
stosunek ich ciężaru do objętości; zkąd wy­
pada: że gdybyśmy sprowadzili wszystkie ciała 
do jcdiićy i teyże samey objętości, dosyćby 
było odważyć , każde w szczególności, aby 
wiedzieć ich ciężkość gatunkową. Sposób 
len iakkolwiok zdaje się bydź prosty, niejest 
jednakowoż łatwy do uskutecznienia; 'obacz-
m y ż jakie inne mieć njożna. 

Załóżmy sobie, żeśmy doszli stosunku 
ciężkości gatutikowey ciała jakiegoś stałego 
do p ł y n u , który na ten raz powinien bydź 
od jego lżeyszy. Ciężkość gatunkowa ciała 

. stałego, tak się będzie miała do ciężkości ga­
tutikowey p ł y n u , jak ciężar pod tąź samą 
objętością ciała stałego, cl o ciężaru płynu. 
Aby otrzymać ciężar ciała stałego odważyć 
go potrzeba w próżni luk. też i w powietrzu 
kiedy niewielka jest jegc objętość: ciężar zaś 
płynu będzie równy stracie, jaką to ciało sta­
łe zanurzone w tym płynie ponosi; zkąd wy­
pada: że ciężar płynu teyże samey obiętości, 
równa się różnicy ciężaru ciała danego odwa­
żonego w powietrzu i w p ł y n i e , a przeto i 
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ciężkości gatunkowe ich są, jak ciężar ciała 
w powietrzu do tćy różnicy. Jeżeli tcm pły­
nem jak- zwyczaynie bywać zwykło , jest wo­
da destyllowaua, i g d y j ó y ciężkość gatunko­
wa wyrazi się przez jedność: znaydzio się 
stosunek ciężkości' gatunkowey ciała danego 
do wody, jeżeli jego ciężar w powietrzu po­
dzieli się przez różnicę wagi jego w powie­
trzu i wodzie. 

\;b_,'U ii<;> •• »t ••••!:.'• 

58. Jeżeli ciało którego ciężkości gatunkowey do­
chodzić potrzeba jest lżeysze od wody, na­
tenczas obciąża się ciałem cięższem, którego 
ciężkość gatunkowa jest wiadoma, i poslępuie 
się tak z obu teini ciałami, jakby składały ie-
dno ciało, i odciąga się ciężkość ciała cięższe­
go, reszta ukaże ciężkość gatunkową ciała 
lżeyszego. Substancye solno albo rozpuszcza-
iące się w wodzie, powiuny bydź zanurzane 
w takim płynie, który ich nierospuszcza; a 
znaiąc stosunek ciężkości płynów mi.ędzy sobą, 
łacno będzie odnieść do jedności. Albo lepiey 
będzie użyć do tego szali hydrostatycznej A7j-
kolsona ta bowiem' nietylko na ciała zsiadłe , 
ale i na płynne posłużyć może. Na iednem 
jey ramieniu jest ciężar, na drugim zaś cal 
np: sześcienny z miedzi, lub innego metalu z 
nim, się równoważy. Nurza się ten cal meta­
lowy w danym płynie , którego gatunkowey 
ciężkości dochodzić mamy i przywraca się r ó ­
wnowaga przez przydanie ciężarków j summa 



łych ciężarków, pokazuje wiele ten płyn w 
^* * biętości jednego cala waży. W użyciu zwy-
F'S: czaynćm naylepiey jeszcze posłuży Areorhetr 

Farenheita którego opis i Skład jest nustępu-
iący. Czcza buteleczka ze szkła ciękiego, koń­
czy się z jedlicy strony szyiką A C , na którey 
znayduie się miseczka D E z drugićy zaś stro­
ny iest kulka wydęta napełniona w części 

' merkuryuszem. Zuaiąc ciężkość gatunkową 
całego tego Areomelru , która może bydź za­
notowana ńa nim samym, zanurza się w wó­
dzie przez przydanie ciężarków na iniseczco 
górney tak • aby woda zaięła do punktu A . 
Ciężar areoihcl.ru wraz z przydanemi ciężar­
kami,' będzie się równał ciężarowi wypchn ię -
ley wody. Robiąc toż samo z innym płynem., 
będziemy nlieli jego ciężar pod tąż samą obję­
tością, a z tąd nietrudno będzie okazać stosu­
nek gęstości i ciężkości galunkowey dwóch 
płynów między sobą. 

• q. iYIaiąe daną ciężkość gatunkową massy złożo-
ney z dwóch ciał, i każdego w szczególności 
zhaleść wiele z nich jest każdego wdaney zło-
żoney massie '.' 

Niech ciało A , ina obiętośe O. ciężkość 
gatunkową C. ciężar W . i drugie ciało a,' ma 
objętość o, ciężkość gatunkową c, ciężar w. 
Ciężkość zaś gatunkowa złożonego ciała niech 
będzie D. Ciężar W , będzie się równać cięż­
kości galmikowey pomnożoney przez objętość 

http://areoihcl.ru
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W r r C O . i w~eo. Ciężar ciała złożonego, 
równa się ciężkości galuukowćy przez objętość 
obu ciał, OD-jf-oD, więc ciężar catey mussy 
złożoney, będzie rówiiy smninie ciężarów ciał 
składaiących OD f oD—CO f co. a ztąd C O — 
OD.-. oD—co. Społczynniki są wspólne bę­
dzie przeto C—D : D — c = o : O. Tern tedy spo­
sobem mamy stosunek objętości ciał w cielą 
złożonem; objęLość zaś pomuożona przez cięż­
kość gatunkową naznaczy ciężar obu tych 
ciał. ( ) 

Ciężkość gatunkowa złota iest 19. srebra 
IO-J-.. połóżmy że mieszanina jest jak 17. wtem 
przypuszczeniu D .. 17. C \o\. c = 1 9 ; C — 
D — — 6|. D — c = — 2. więc — 6f : — 2 o : O 
a zatem 2, o 6| O. stąd 6, o . 20 , 0 czyli 
że 5, o-z=io,0 i to jest stosunek objętości: ta 
pomnożona przez ciężkość gatunkową, da sto­
sunek cię/a 111 który będzie 3 i : 19O. 

W rozwiązaniu tego przykładu przy puszczono 
że objętość mieszaniny j*'sl taż sama jak i ciał 
oddzielnie uważanych, co w rzeczy samey się 
nieprawdzie ta bowiem nielylko wjednćm i 
tern samem ciele niejest zawsze jednostayna, 
ale zmieniać się może przez wzgląd; temperatu­
ry, naciskania atmosferycznego, miesca z któ-

(") Tem wtaśnie «nos;>l>em Archimedes •wyśledził 
i f a l s z o w a k o r o n ę przez Demclryusza złotnika ro-
fcioną dla ł l ie rona K r ó l a Scrakuzów. 
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rego ciało pochodzi, lub nasycenia się samem 
powietrzem; do którego może mieć powino­
wactwo. . Te wszjrstkie okoliczności uprzą-

.( tnąć należy chcąc zachować wszelką dokła­
dność. ..-<••-'. 

O OKOLICZNOŚCIACH TOWARZYSZĄCYCII 

WYPŁYWOWI WODY Z NACZYNIA PEŁNE­

GO . LUB, NIEPEŁNEGO. 

61. Jeżeli naczynie napełnione jest jednym i tym^ 
że samym płynem, cząstki takowego płynu, 
w teyżc samey głębokości, doświadczała r ó ­
wnego na 'wszystkie strony parcia; usiłują 
przeto wymknąć się kiedy znosi się zawada 
przeciwiąca się jego. wyyściu. Siła z jaką w 
tern zdarzeniu płyn wypływa przez otwór da­
ny, będzie stosowną do naciskania; naciska­
nie zależy od wysokości kolumny naciskałą-
cey, wiec i siła będzie jak la wysokość. Siła 
któriźy ciało nabywa spadaiąc z pewney wy­
sokości jest proporcyojialną tey wysoko­
ści , gdyż siła ta wzmaga się. w stosun­
ku przestrzeni przehyłóy, z tąd wypada: 
ie, siła z jaką płyn w y p ł y w a , z otworu dla 

,parcia płynu nad nim .będącego równa się si­
le, jakiey by ciało nabyło wolnie ąpadaiąc 
przez wysokość od powierzchni płynu ai do 
otworu. 
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Siła którą'płyn wymyka się otworem zrobio­
nym w dnie naczynia , pocliodzi od parcia któ­
re jest skutkiem ciężkości płynu nad nim bę­
dącego. Siła jaką ciała spadaią z wysokości 
pewney jest takoż skutkiem ciężkości; z kąd 
wypada; jeżeliby siły w obu tych zdarzeniach 
były równe; byłyby też równe końcowe chy-
iości , z ląd wnosimy; że , chyżość płynu wy-
pływaiąccgo przez otwór w naczyniu, równa 
się ley cbyżośoi, jakieyby ciało nabyło , wol­
nie spadaiąc przez wysokość, od powierzchni 
płynu do otworu, i że następnie chyżość ta 
jest jak pierwiastek kwadratowy tey wysoko­
ści (54), 

Z t ą d wynikają następuiące wnioski; kiedy są 
dwa naczynia różuey wysokości, napełniono 
teinże samym płynem; a otwory maią r ó w n e : 
ilość wody wypłynioney w tymże samym cza­
sie będzie jak pierwiastek kwadratowy wyso­
kości płynu nad otworem. 

Założywszy znowu czasy i średnice otwo­
rów równe ; ilość wody wypłynioney powinna 
bydż jak chyżość płynu który wypływa, a na­
stępnie, jak pierwiastek kwadratowy wysokości 
płynu nąd otworem. 

Jeżeli mamy naczynie ciągle pełne i da-
ney wysokości, którego otwór jest wiadomy, mie­
rząc ilość wypłynioney wody wdanym czasie, 
możnaby wiedzieć jak wicie jćy wypływa w czasie 
innym z naczynia stale pełnego; ale odmień-
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ney obięlości i odmiennej wj^sokości, otwo­
rem tegoż samego rozmiaru. 

Jeżeli mamy dwa naczynia teyżc samey 
wysokości i z tymże sfifhyrri płynem, których 
otwory są nierówne, ilość wody wypłynioney 
będzie w stosunku powierzchni o tworów; co 
się leź zgadza i z doświadczeniem. 

Założywszy inne okoliczności rówiie prócz 
czasów; ilość wyplynionego płynu będzie jak 
czas; a następnie kiedy nic niema wspólnego, 
ilość wypłyuionego płynu będzie w stosunku 

' składanym, czasów, powierzchni otworów, i 
pierwiastków kwadratowych wysokości płynu 
nad jch otworami. 

W naczyniach które nie są stale pełne, chyżość 
płynu wypływaiącego zmieniać się musi u-
stawicznie, trzeba tedy mieć wzgląd na tako­
we zmiany chyżości w porównaniu do czasów 
w których rozmaite naczynia się wy próżnio ją. 

I tak pokazane się z doświadczenia, że 
czasy przez Które dwa naczynia walcowe tey-
że sainóy średnicy i wysokości z otworami nie-
rówiićmi się u-yprożniaią , są jak te otwory. 
Kiedy znowu naczynia walcowe odmienuey 
średnicy, z wysokościami i otworami nierówne-
mi; wypróżniają się wczasach, które są pro-
porcyoiialue podstawom naczyń. Gdy naczy­
nia walcowe, maią podstawy i otwory r ó w n e , 
a wysokości różne; natenczas wypróżniają się 
w czasach, które są jak pierwiastki kwadrato-
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we wysokości. Ki ody nakoniec niezakładamy 
nic równego; czasy hędą w stosunku złożonym' 
a podstaw powierzchni otworów; i pierwiastków 
kwadratowych wysokości. 

Takowe początki łacno doprowadzą do 
poslrzeżenia jakim Sposobem naczynie"' pełne 
wypróżnia się przez otwór na ' dnie np: zro­
biony W czasach równych: dosyć jest czas cał­
kowity w którym naczynie się wypróżnia po­
dzielić na równe momęta a postrzeżemy, że 
przestrzeń wypróżnionego walca w ostatnim mo-
męc ie , wyraziwszy przez jedność, przestrzeń 
w drugim momęcie wyrazi się iak 3 w trzecim 
iak 5, słowem iak liczby naturalne niepa-

'•oloo J l i i « . v s . ; . : ! . vs?.i£.b <ówlo . C'<iv •;::£;>• rzysle. 

65. "W doświadczeniach tego rodzaju zachodzą za­
wsze jakieś nieodpowieduości z prawidłami; a to 
z następuiących' przyczyn. Kiedy sic zrobi o-
twór na dnie naczynia, wszystkie cząstki pły­
nu dążą do tego punktu gdzie muieyszego do­
świadczają odporu: cząstki boczne wywiera ła 
parcie ukośne na płyn wypływający; to rozło­
żyć się może na dwie siły, jedne prostopadłą 
do poziomu , i tą płyn w y p ł y w a , drugą r ó ­
wnoległą a tą się żyła wypływaiąca ściska i 
ściąga. Takowe ściąganie żyły podług do­
świadczeń Newtona, dochodzi ledwo nie do 
czwartey części średnicy otworu, ztąd wypa­
da to postrzeżenie, że chcąc wyrachować ilość 
wody wypływającey, trzeba uważać tylko śre-
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dnicę żyły ściągnięley anie średnicę otworu i 
wysokość, nic od powierzchni do otworu alo 
od powierzchni do miesca gdzie żyła wypły-
waiąca naybardzićy iest. ściągnie!o. 

b < » J t o l W O i q o b O l i - i l d \f&>. >-<•' f :«:•/<!-?B'I 

66. Dla zmnieyszauia zawad tego rodzaju, dozwala­
ją płynowi wypływać nie przez otwór zrobio-

V r.v> Pny„ ^.naczynjiu., ale przez rurkę któraby by­
ła te/ze saniey,,co,otwór średnicy: w tym przy­
padku ściskanie się tylko dzieje przy weyściu 
płynu do rurki i ilość wody. wypłynioney jak 
samo duśu iadczenie pokazuie iest większa. Nay-
Jepsza zaś będzie forma tak.owćy rurki kiedy 
otwór jey mnieyszy będzie równy otworowi 
naczynia, a otwór dalszy większy, i na poło­
wę swoiey wielkości, od otworu mnieyszego 
odległy. Stosunek zaś otworów bydź powi­
nien iak 10 do 16. dalsze zaś części mogą 
bydź jednakowey średnicy. 

Prócz tego płyn wyciskając się przez otwór 
musi doświadczać w częściach ścianom przyle­
głych tarcia, z tąd wypada źe cząstki płynu 
środkowe jako wolne od tarcia chyźey płynąć, 
a żalem- nierówną chyżością cząstki żyłę wy­
pływającą składające ruszać się będą: co takoż 
bieg wypływaiącćy żyły spóźniać będzie. Nad­
to rury przez które woda płynie , gdy są 
przydłuższo oprócz tarcia rzadko są proste: 
na co wszystko przy rozmaitych zastosowa­
niach wzgląd mieć należy, aby bydź pewnym 
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ilości wypływaiącey wody, która iest do za-r 
miaru potrzebna. 

O PŁYNIE WYTRYSKUIĄGYM DO GÓRY 

<!-. Chyżość, z jaką płyn się wymyka, z utworu 
zrobionego na dnie lub boku naczynia, r ó ­
wna się tey, jakieyby nabył wolnie spadając 
przez wysokość płynu w naczyniu nad. otwo­
rem, .będącego; z tąd wypada, ze gdybyśmy za 
pomocą rurki nadali wytrysk z otworu do gó ­
ry, płyn • powinienby wznieść się do tóy sa 
mey wysokości, jakiey jest słup naciskający. 
Doświadczenie jednakowoż pokazuje że sic to 
nieprawdzi; jakież są tego przyczyny i'. 'Na­
przód, po między zawadami opor czyniącemi: 
jest tarcie (płynu o ściany rurki, i brzeg otwo­
ru kiedy płyn wytryska.— Powtóre , chyżość 
wznospącegp się płyuu co raz jest ninieysza , 
a piwto cząstki następująco oporu doświadczać 
muszą; prócz tego kiedy płyn doszedł, naj-
większey swey wysokości, zatrzymuje się na 
moment i zwraca się nazad; opiera się prze­
to ńi słupie podnoszącym a zatem bieg jego 
wstrzymuje. Nakoniec samo powietrze, jako 
bezwładne przez oddziaływanie na części w y ż ­
sze a pr/.ez przylgnienie na części boczne wy* 
trysku, osłaliia podnoszenie się słupa; z czego 
wypada że wysokość (podnoszącego ślij wytry­
sku, musi bydź ninieysza: Naywięcey w tym 
rodzaju doświadczał Mariotle, a mając -wzgląd 



n a wszystkie tego rodzaju p r z e s z k o d y , podaje 

niektóre u w a g i , a te są: a b y r u r k a przez k t ó ­

rą m a p ł y n wytryskać b y ł a kształtu k o n i c m e -

go, to jest otwór prze/, który w y t r y s k a ma b y d ź 

m n i e y s z y od o t w o r u samego n a c z y n i a : p r ó c z 

tego sam nawet otwór należy p o k r y ć g ładką 

b l a n k ą , i dozwolić p r z e z dziurkę w-riiey w y ­

robioną p ł y n o w i w y t r y s k a ć , tćm s p o s o b e m 

wszelkie ile b y d ź może z m n i e y s z y się t a r c i e , 

a dla un : knieuia zwrotu ni\ nu na słup . w y ­

tryskający, 'nab-ży c o k o l w i e k r u r k o zrobić 

w y c h y l o n ą ; w s z a k ż e , zachowawszy- wszystkie 

te 'ostrożności w y p a d a z a w s z e , - . s ł u p n a c i s k a ­

jący cokolwiek dać w y ż s z y , p o d ł u g n a s t ę p u ­

jących ' o b s e r w a c y i : ' że g d y - słup naciskający 

jest stóp 5. cal i i podnoszący się będzie stop 5. 

g d y naciskający stop to cal, 4. podnoszący się; 

będzie stop to . naciskaiąey stop i 5 . cali Q. p o ­

dnoszący się stóp i 5 naciekający stóp 25 całt 

25. podnoszący się stóp a5, naciskający s t ó p i o o 

cali 4oo. podnąszący się stop 100. 

0 S I L E CIĘŻENIA P O W S Z E C H N E G O . ' 

D o tychczas trudniliśmy się objawieniami, k t ó ­

re z a h ź a ł y o d samey t y l k o bezwładności, p o ­

zostaje jeszcze mówić o sile ciężenia c z y l i at-
trakcy'. powszechne')', odnosząc ją naprzód d o 

ciał niebie kich w ogólności, i lak u w a ż a n y c h 

jak się n a m jawią na niebie w postaci b r y l 

swoich całkowitych-, p o w t ó r e ; rozważyć ją w 
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